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czasu liucowey rewolucji, w różne spiski był 
zawiklany; lecz jest on już w latach pode­
szłych, dla tego niema przyczyny lękać się 
jego zabiegów.

Zwraca tu wielu na to uwagę, że na­
dworna Madrycka gazeta po śmierci Ferdy­
nanda VII. nie wyiniuję doniesień z dzienni­
ków iniguelistow skich, lecz z dzienników kon- 
stytucyonistów portugalskich.

Temys powstaje przeciw ministerium, że 
doniesienia nie natychmiast po ich przybyciu 
Iia, giełdzie ogłasza. Czyż takie postępowa­
nie nie Sgadza śię zupełnie z P. Villełe j 
którego teraźnieysi ministrowie ganią?

Według ostatnich listów z Algieru, o* 
czekiwano tam nm i.zalka Claiizel, i kilku 
deputowanych lewey strony, którzy się też 
z ęwey strony jako i oppozycya kommissyi 
rządowey, o stanie tego kraju chcą zawiado­
mić.

P. St. Sauveur, francuski konsnł w Sa- 
louice, przesłał królowi kilka rzniętych sztuk 
jia  marmurze z dawnej' Macedonii, które u- 
Stawione bydź mają w król: muzeum. Pomię­
dzy teini znaydnje się kolosalne popiersie, 
wystawiające Perseusza ostatniego króla Ma­
cedonii , takżz trzy głowy bóstw i  królów, 
klika płaskorzeźb i posąg Dyanny wielkości 
nadnaturalnej. F ic 1 podarował za to Pans«
Sf. Sauveurj bardzo piękny porcelanowy 
Serwis.

Belgiyski jenerał- poiueznik Van - Iła len , 
bawiący od kilku dni w Paryżu , w celu n- 
mówienia się z P. Ferrier et Comp. wzglę­
dem założenia łinij telegraficzney zDoverdo 
Antwerpii przez Bruxellę, wyjechał stąd WCZO. 
ray dla zwiedzenia -stanowisk telegraficznych 
Z Paryża do Rouen, poczeiu uda się z pow ro- 1 
tein do Briixelli.

Każdy teraz poznaje, że między'infanta­
mi Don Carlos i Don Miguel istnieje ścisły 
związek, i że Bourmont., Clouet, Laróchejao- / 
ąueiiii, i inni waiideyscy oficerowie,pod przewo­
dnictwem Don Carlosadu Hiszpanii, się udają, 
nie i powodu nieporozumienia z DoiiMiguelenij. 
łecz owszem w skutek nastąpioney z nim li­
niowy. Również wyjaśnia się, że ci oficero­
wie mają. plan utworzenia w Hiszpanii i Por­
tugalii armii, celem zniweczenia lam nietylko 
swych przeciwników , tak nazwanych .repu­
blikanów, ale zarazem wszelkich politycznych 
wyobrażeń. Tym sposobem chcą wpływ wy­
wrzeć na południową Frarrcyą i popierać

tam poruszenia na korzyść starszey linii Bur­
bonów przeciw Orleanom. Ten plan niepo­
dobna żehy przyszedł do doyrzalości, o gdy- 
by mógł przyjść, ściągnąłby tylko krwawe 
reakeye przeciw legityrnistom w południowych 
departamentach i Wandei. Król Ludwik F i­
lip bowiem musiałby zamiast dotychczasowych 
łagodnych środków, wziąść się do na­
der, surowych przeciwko karlistom. Bour- 
montoiyi nie zbywa wprawdzie na zdolności 
i rozwadze, ale z natury nir jest on stano­
wczym, a tein ba‘rdziey po jego wieku nie­
można się spodziewać, aby rózpaczającfcmi - 
(w tyin razie jedyneini) środkami, mógł dać 
prawdziwą temu planowi podporę. Tymcza­
sem pod pewnemi v arunkami jest w Hiszpa­
nii izeczą łatwą zupełną woynę domową "U- 
oiganizować. Hiszpański wieśniak jest du­
mny i pogardza dolegliwościami życia; z ta» 
kiemi ludźmi można silny opóp stawiać dok­
trynerskiemu hiszpańskiemu ministerium i 
liberalistom. Ale potrzeba prawdziwego ge« 
njuszu i wytrwałości kilku ła t, do dobrego 
uporządkowania tych żywiołów hiszpań­
skiego oporu. Bourmont, Clouet i Laroche- 
jacq ielin ,są  waleczni idla swey sprawy entu- 
zyazrnem przejęci oficerowie, ale int wszystkim 
brakuje żywiołu panowania, a to nie da się 
nabyć. Dourmoat ma rozum bez zapału, in­
ni mają ".apal bez rozumu. Wywieranie 
Wpływu przez .hiszpańskie sprawy nr francu­
skie, zostaje pi-zeti w oddaleniu. Krom te­
go fnnceskl charakter. nie. czeka aż wypad­
ki doyrzeją. Ani Bourmo-nt, ani jego towa­
rzysze nieposiodają dlugoletniey wytrwało­
ści: chcą oni szybko działać, wygiąć, roz­
strzygać, ale nie posiadają ciągłości, która jest 
naturą Hiszpanów. Ohigoletnie czekanie, nie 
jest także rzeczą Iegityinistow we Francyi, 
Z tey strony ftiemoże mieć rząd francuzki 
żadney obawy. Ale rząd francuzki musi ko­
niecznie wystąpfć w Hiszpanii na korzyść 
Izabelli I ,  nie dla tęgo żeby się obawiał 
Don Carlosa lub Doń Miguela, lecz ponie- 
ważll-szpania stałaby się widownią czynów 
z jedney ' strony republikanów i fionap.irty- 
Etc v, a z dnigiey karlistów , a losy lironi 
w tym kraju rozjątrzałyby stronnictwa we 
Francyi, jak to walka portugalska spown- 
dowała., chociaż Portugaha ani nie graniczy z 
Francyą, ańi tam nie.działały wlelkie niassy 
uóytika, a co wszvstko stałoby się w Hiszpanii. 
Kząd zaś króla Ludwika Filipa mało' cha-


